| Geny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie rez Hoppar 
relowy <. . 30— 
na IH stronie Bk: 25— 
na IV stronie mk, 20— 
Nadesłane za wiersz 
garmontow y mie. 50— 
Drobse Ogłoszenia pe | 
mk.22a wyraz, [nteresy 
handlowe jį majątkowe 
mt. 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk, 20. j 
|Za terminewy druk ogło- | 

szeń sdministrcja niej 

odpowiada. i 
Redakcja i Administracja | 
= aema się pod Ne 4.| 
przy ulicy Staroso eno- | 
wieckiej w Sosnowca. i 


| 


kocu l -atlióh sma |; 


PN | Dziennik polityczny, społeczny i 


aii acja „ZACISZE rzy ui. Sadowej, Pizy ul, Sadowej: 


r KONCERT dyrekcją CYB tee: O. 


Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje a la asila, 


= Ceny umiarkowane. 


Przy restauracji weranda i ogród 


=~- — -—— Restauracja otwarta dò godziny 1 w nocy. — 


Ester Racheli: i- Idy T 


"Teatr Zimowy | 


KAMIŃSKICH 


W środę 11 i czwartek 12 maja r b. 
poz: odegrane będą — 


sr Teresa Raquin 


M kiedy Szałan się Śmieje ? 


— — — Szczegóły w afiszach. — — — 


UWAGA, UWAGA. 
RAM Fabryka wódek i likierów, — 


p. f£. „D. Siegreich i S-ka“ 


w Dąbrowie-Górniczej 
— — przy ulicy Kr. Sobieskiego 1. 13 — — 


| została na nowo uruchomiena. 


otrzymują odpowiedni rabat. 


P.p. Hurtownicy i restauratorzy 


„= 


finits górniczy, b zawiadowca kopalń węgla Koszełew i Paryż w Dąbrowie Górniczej, ostatnio dyrektor 
Sundżuńskich kopalń węgla na Syberji, zmarł w kwietniu 1920 r. w więzieniu bolszewickiem w Krasnojarsku. 


Ku uczczeniu Jego pamięci 
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne za Jego duszę w kościele parafjalnym w Dąbrowie Górniczej w piątek d. 


13 maja r. b. o g. 9'/, Tano, na które zaprasza Rodzinę, byłych Jego współpracowników, przyjaciół i kolegów 


Dyrekcją kopalń Towarzystwa Francusko Włoskiego 
w Dąbrewie Górniczej. 


| : Lekarz - dentysta 
J. ROTSTEIN 
Ei E Dr a Y K ze p 3 S Z K B Ww S$ K Í Sosnowiec, ul. Modrzejowska 15, 


"DOZWOLONY DLA DZIEGI. 


Dziś i dni następne 


éé 
z „Tarcan zwycięzcą” | 
Ekscentryczny z przygodami dramat w.7 cz, 
W akcję wchodzi grożna szajka opryszków zaułków Londyna 


z którymi. TARCAN stacza zwyciężkie walki, fo też widz w C H O R (0) B Y K O BIE CE > 


napięciu śledzi 'akcję bohaterskiej spopei 


| Adres dla listów i depesz 
„lszra*, Sosuowiec. 


| 


| 


| Frenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


ptzesyłką pocztową 
me "125 miesięcznie, 


ajj | własne: W Bedzi- 
nia ul Małachowskiego 
9, w A ul. Sien- 
kie r EM 73, 


| w s. Śpiewi ach i My- 
j słowicach ną G. Sląsku. | 


i literacki, Aa SSE. 


Powrócił 


Przyjmuje 0d10—1 i 6d 3-7, 
BAET EE ATE IRTE A 
: Dr. med. 


T. MELỌDYSTA 


choroby: wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


* SE” | „SF ZR 
4- -a serja WŁADCZYMI DŻUNGLI 
„Wśród Ludożerców: 


dramat w 6-ciu częściach z MARJĄ WALKAMP 
w roli głównej, 


ANONS!. /Qd/czwartku 12-go maja. _ ANONSI= 
5-a serja WŁADCZYNI DŹUNGLI 


p.t. Tajemnica Synów Księżyca. 


'DOZWOLONY DLA DZIECI. 


Od niedzieli 8 do soboty 14 maja włącznie. .  Dektór 
~ Największa Sensacja Wszechświatowa ! 


Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej pówie-. —"WRSYM KEKNŁÓ. 


ści KAROLA VIGDORA. 


Chereby weneryczne, skórne . 
SERJA i moczopłciowe. 


WŁ A D e Ż i gi E Przyjmuje codziennie 12—2 PP. - 
5—7więcz., 


du | (cczne 10—1 pp. 

ŚWIATA | s sna: 
; w roli tytułowej MIA MAY. POZ wi re cyc | 
. DOK.MEDYC. 
p.t. Król Makombe | w. mtrsziiom 
Dramat w 6-ciu aktach: — B. ordynat kliniki chorób skór- 


nych, wenerycznych i moczo- 


Początek ostatniego seansu punktualnie o godz. 9,30. płciowych. Analiz. mikroskop. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 


panie od 5—6. 
Ul. Małachowskiego Nr, 16 
DOKTÓR z 
Marja DZIERŻANOWSKA 
D.browa Górnicza - 


róg ul, Królowej Jadwigi 
„1 Sławkowskiej. 


serja Il-ga 


ordynuje od 8 do 10 rano 
= i od 3 do 7 po południu. 


GNIEW 


Wspaniale inscenizowany dramat w 5 cz. z 
nieporównaną tragiczką włoską | Ę 
Francescą Bertini <i 


w roli głównej 


Powstanie 
na G. Sląsku. 


- Gadanie, zwlekanie... 


Rada najwyższa odroczy- 
ła znów rozstrzygnięcie w 
sprawie G. Sląska na dwa 
tygodnie. 

Rozumiemy dobrze, że 
nasza „niecierpliwość“, jak 


się wyraża „Morning Post", 


nie może być miarodajną 
dla rady; osmielamy się je- 
dnakże zaznaćzyć, że nie- 
cierpliwość nasza trwa już 
cierpliwie dla lata. Koalicja 
gada i chce jak zwykle od- 
czekać. O ile jednak me- 
toda odczekiwania wydała 
podczas wojny owoce,,gdyż 
czas był wówczas sprzy- 
mierzeńcem koalicji, — o 
tyle po skończonej wojnie 
zawiodła na całej linji. Prze- 
gadano pokój. Przegadano 
i przenicowano na wszyst- 
kie strony ideały, wywie- 
szane podczas wojny, aż 
wreszcie utonęły one w po- 
wodzi słów i papierowych 
decyzji. 

Próżno ich szukać obe- 
cnie.  Koalicyjni archonci 
przegadali wreszcie i siebie 
samych i nie orjentują się 
obecnie w bardzo wielu 
zagadnieniach, zwłaszcza 
wschodnio-europejskich. W 
sprawie zaś górnośląskiej 
Anglja i Włochy przeszły 
pod komendę międzynaro- 
dowego kapitału i stąd to 
pochodzi ów lęk przed de- 
cyzją. Dobrze więc się 
stało, że robotnik górnoślą- 
ski przypomniał radzie, iż 
czasy handlowania ludżmi 
minęły. 

Anglji, jako państwu ko- 
lonjalnemu, trudno się z 
tym, coprawda, pogodzić, 
gdyż zagraża to jej potędze... 
Niemniej jihat jesteśmy 
pewni, iż anglicy, jako lu- 
dzie mądrzy, zrozumieli do- 
brze lekcję. 

Nieszczęściem tylko ` na- 
szym jest, że lud polski 
musi korygować błędy rzą- 
du polskiego i że koalicja 
identyfikowała  niedołęstwo 
rządu z potulnością narodu. 
jeszcze raz więc dobrze się 
stało, iż lud górnośląski wy- 
prowadził koalicję z tego 
błędnego mniemania. 

Powstanie Górnego Slą- 
ska i żywiołowy odruch ca- 
łego narodu polskiego po- 


Sosnowiec, 10 maja. 


winny raz na zawsze nau- 
czyć koalicję szacunku dla 
Polski. Misje koalicyjne w 
Warszawie pouczą zapewne 
swoje rządy, iż wszystkie 
organizacje społeczne, wszy- 
stkie warstwy narodu, za- 
rządy miast i gmin, — je- 
dnym słowem, cała Polska 
od pałaców do chałup drgnę- 
ła, oburzona w najwyższym 
stopniu zamierzonym po- 
gwałceniem  najświętszych 
swoich praw. Ze nigdy w 
życiu nie pozwolimy na oly- 
dny handel swymi braćmi 
i jesteśmy gotowi do osta- 
tniej kropli krwi i wszyst- 
kimi rozporządzalnymi siła- 
mi 25-cio miljonowego na- 
rodu wolę swoją przepro- 
wadzić. Tyle co .do nas. 
Co do samej zaś koalicji to 
powinna | nareszcie zrozu- 
mieć weśwłasnym interesie, 
że jeśli dopomogła do odro- 
dzenia państwa polskiego, 
to powinno jej zależeć, aby 
to państwo było , jaknajsil- 
niejszymyj i, najzdrowszym. 
Jeśli Polska, jak to z jej 
dziejowego posłannictwa i 
położenia geograficznego wy- 
nika, ma byćgóstoją kultu- 
ry na Wschodzie i jej ba- 
stjonemż$— nie może zale- 
żeć ekonomicznie od swego 
największego wroga. Są to 
sprawy tak jasne, że mimo- 
woli musimy się zapytać, 


'czy Anglją i Włochy są na- 


szymi, czy niemieckimi 
sprzymierzeńcami? Czy po- 
kój wersalski oznacza zwy- 


 €ięstwo nad Niemcami czy 


Polską? Dlaczego Polska 
ma ponosić błędy kiepskich 
buchalterów koalicyjnych? 
Dlaczego robotnik polski na 
Sląsku ma swoją niewolą i 
hańbą płacić odszkodowanie 
zwycięskiej koalicji? Zdaje 
się, że panom więcej jest 
potrzebne złoto niemieckie, 
aniżeli krew robotnika pol- 
skiego?! I dlatego po raz 
trzeci dobrze się stało, że 
atmosferę gadania i zwle- 
kania bez końca, przebiło 
błyskawiczne powstanie gór- 
nosląskie.  Dowiodło ono 
radzie najwyższej, że... chłop- 
ski rozum przydałoby się jej 
niezgorzej. 


Sę. 


"uwolnili 


$ È 


Warszawa, 9 maja. 


(Przez telefon) 


Według otrzymanych w 
Warszawie wiadomości urzę- 
dowych, na posiedzeniu rady 
ambasadorów, aa którym roze 
patrywano sprawę G. Sląska, 
ambasador angielski Flarding 
wystąpił z wnioskiem, aby 
wiedze wojskowe polskie za-- 
jęły / natychmiast powiaty 
pszczyński i řyboicki, wojska 
zaś niemieckie by zajęły po- 
wiaty: raciborszi, W. Strzel. 
ce, Toszek i Lubliniec, Jedno- 
cześnie ześ należy skoncentro- 
wać wszystk e wojska aljan- 


ckie w okręgu przemysłowym. 
Ambasador francuski Cambon 
zaprotestował przeciw temu 
wnioskowi, jako niezgodnemu 
z traktatem wersalskim. 

W rezultacie postanowiono 
niosek aogiclski przedstawić 
do rozpatrzenia międzysoju: 
szniczej komisji wojskowej 
pod przewodnictwem marszał- 
ka Focha. 

Komisja ta na posiedzeniu 
w d. 8 maja odrzuciła osta- 
tecznie wniosek an„ielski. 


Konferencje z posłami 
w Warszawie. 
Polepszenie się sytuacji. Niepodległość Górnego Sląska. 


(Przez 


Podsetretarz stanu w min. 
spraw zagr. Dąbski odbył kon- 
ferencję z posłami francuskim 
i angielskim w sprawie gôr- 
bośląskiej, a jedpocześne wy- 
stąpił do chargé d'affaires wło- 
skiego, p. Monico z lis.em kon- 
dolescyjaym z powodu smu- 
tnych wydarzeń na G. Sląsku, 
które pociągnęły za sobą otia- 
ry po stronie włostiej, 

Po otrzymaniu  kondolencji 
p Monico złożył wizyte p. 

ąbskiemu i dziękując za kon- 
dolencję, kocferował z nim w 
sprawie śląskiej. 

Naogół skonstatować nale- 


Warszawa, 9 maja. 
telefon) ` > 


ży znaczne polepszenie się 


są 
wszelkie dane, że wzburzenie 
będzie uspokojone w oczeki- 
waniu na sprawiedliwe jej 
rozstrzygnięcie przez ambasa- 
dorów. 

Ogólne zaniepokojenie wy- 
wółała wiadomość, że komitet 
wykonawczy, działający pod 
batutą Korfantego zamierza 
proklamować Miepodległą rzecz- 
pospolitą na terenie G. Slą- 
ska, zajętym przez powstań- 
ców.. 


sprawy Górnego Sląska i 
m r A WY, 


= Komunikat powstańczy. 


(Sueszczenie.) 


Na wschodzie sytuacja po- 
myślna. W a wzięli- 
śmy 1000 jeńców; liaja bojowa 
idzie 10 kilometuoów na zachód 
od Lublińca. 

Niemcy koncentrują się wzdłuż 
Odry i usiłują przekroczyć rze- 


kę, by zaatakować powstań- 
ców. 

Gen. włoski Marici w Opolu 
wydał odezwę, wzywającą 


niemców do samoobrony. 

Gwałtowne ataki niemców na 
Olzę odparto 2e zoaczaymi dia 
niemców stratami. 


Walka 
w Królewskiej Hucie, 


Dania 7-go b. m. w południe 
niemieckie bojówki napadły w 
Kroiewskiej Hucie na miej- 
scową załogę fraucuską, liczą 
cą 48 żołnierzy i cozbioiły ją, 
Następnie niemcy rzucili się 
na polaków, zwiaszcza na skle 
py polskie oraz na biura orga- 
nizacji polskich. Wiadomość 
o tym rozniosła się szybko po 
okolicznych gminach, zajętych 
przez powstańców  poiskich, 
Komenda powstańców zarzą- 
dziła koncentryczny atak na 
Królewską Hutę, na skutek 
czego po dwugodizinnej walce 
powstańcy opanowali miasto i 
raacuzów. Po satro- 
nie polskiej zostało kilku za- 
bitych i kilkudastu rannych, 
gdyż niemcy bromli się zaci€- 
kle z okien domów, powstań- 
cy zaś szli do walki w zwar- 
tym szyku bojowym. ` 

Według wiadomosci, zebra* 
nych przez miarodajne Czyn- 
niki polskie, niemcy planowali 

odobny atak na Katowice, 
Bino i Gliwice, prawdopo- 


dobnie jednak niepowodzenie 
w Królewskiej Hucie odwiodły 
„ich od iego zamiaru. 


Nowy komisarz plebiscytowy. 


Warszawa, 9 maja, 
(Przez telefon,) 


Komisarzem _ plebiscyto- 
wym na miejsce Korfante- 
go mianowany został me- 
cenas Wolny z Bytomia. 


_ Ranni nie chcą. 
lekarzy niemieckich. 
Warszawa, 8 maja, 


„Z terenu walki na Góraym 
Siąsku donoszą, że ranni po- 
wstańcy nie chcą dać się opa- 
trywać lekarzomi niemieckim, 
taca  Żywicłowa  mienawiść 
dzieli obie waiczące Strony. 


„Volkspartei* 
za powstańcami. 
Warszawa, 8 maja, 


Niemieckie stronnictwo 
Volkspartei, działające na Gór- 
nym Siąsku, cŚwiadczyło się 
za powstańcami Wielu zwo=' 
lenników tej partji wstąpiło w 
Szeregi powstańców. 


Narada à 
nad sprawą śląską. 


„Polpress* donosi do War- 
szawy, że po nadejściu rapor- 
tu przedatawicieli wielkich mo- 
carstw: Briand i Lloyd Geor- 
ge odoyłi naradę i jak twier- 
dzą w kołach politycznych, 


= 


\ 
\ 


` gów Górnego Sląska na pe- | 


Odezwa. 


3 yd Geo ge zaproponowa 
oddanie przemysłowych: okrę=- 


“wien czas pod zarząd między- 
narodowy, — czemu tiaad 
energicznie się sprzeciwił. 


Do pracy! 


Na dane hasło, w dniu wczo- 
rajszyim robotnicy na G. Ślą- 
sku przystąpili do pracy, wys 
kazując w ten sposób całemu 
światu, że w mocy polskiej 4 
leży zarówno zaprzestanie pra- 
cy jak i podjęcie jej na pol- 
skim G. Slasku. ; 


Urzędnicy niemieccy 
na Sląsku. 
Warszawa, 9 maja, 


„Journal de Pologne” oma- 
wiając plebiscyt na G. Sląsku 
zajmuje się dłużej udziałem 
niem eckich urzędaików w ple- 
biscycie. Byli to najzaciętsi 
wrogowie polskości, ` agenci 
germanizacyjni i jako tacy nie 
powinni byli głosować, a jeśli 
do głosu ich dopuszczono, na- 
leży głosy ich obliczyć i od- 
jąć od ogóloej sumy. Spis z 
1907 roku stwierdza, że sta- 
now:li owi 8 proc. ludności, to ` 
jest 157952 ludzi. : 

O i 1907 roku liczba ich po- 
moDożyła się znacznie. 

Zwsócić należy uwagę na 
takt, Że w miastach przemy- 
słowych bliższych Polsce licz= 
ba urzędników jest znacznie 
wyższa, niż w innych miastach 
Sląska, w Katowicach wwnosi 
"21 proc. ludności, a w Giliwi- 
cach 18 proc. Ogólną ich licz- 
bę ich głosów należałoby usta- 
lić na sto tysięcy, co wraz z 
200 tysięcami głosów emigran- 
tów niemieckich daje 300 ty- 
sięcy na rzecz Niemiec. 
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Kraków żąda wkroczenia © 
wojsk polskich na Górny 
` Sląsk. 


Kraków, 9 maja. 


Odbyłsę na ryoku krakow- 
skim wiec dorsźay, w sprawie 
.G. Sląska, S 

Pod koszarami po przemó- 
wieniu, przedstawiono rezolu- , 
cjf, przyjętą burzą oklasków. 
Na wezwanie tłumu zjawił się 
gev. Szeptycki, którezo wśród _ 
okrzyków noszono na rękach. 
Następnie udała się do biura | 
generała deputacja, złożoną z | 
10 osób i przedłozyła uchwa- - 
loną rezolucję z prośbą, a RE 
gen. Szeptycki przesłał ją do 
naczelnika państwa oraz za“ 
wiadomił, że obywatele mia- 
sta Krakowa i całej Polski nie- 
cierpliwie oczekują wkroczócia 
armji na Sląsk | oświadczają —. 
gotowość podjęcia zbrojaej 
walzi przez całą ludność cys © 
wilną, > NĄ 


Centralny Komitet niesienia | 
pomocy powstańcom górnoślą: - 
skim wydał następującą ode- | 
zwę: GT 2 

Simer ek a i są ż 

d kilku dni stanął Górny 
Sląsk ponownie do walki z 
odwiecznym wrogiem „Prusa: 
kiem*. Bog dopomógł uam,bo 
odgraniczylśmy się już od 
niego murem, lecz murem ży- 
wym, żołnierzem = powstańcem 
Śląskim. Byśmy tego żołnie- 
rza-powstańca utrzymać zim 
wytrwać mogli do zupełnego 
zwycięstwa, jesteśmy zniewo- 
leni zwrócić się do Wae, Ro-. 
dacy, Bracia i Siostry, o po» 
moc materjalną. W tym celu , 
utworzył się tu na pograaic 
Sląska w Rożdzieniu—Sropie. 
nicach Komitet pod m: w | 


x 


o 

- śląskim" z siedzibą w Roździe- 
miu, przy ul. Szkoloej, dom 
probostwa ewangielichiego. ` 

_ Wszystkich Ofarodawców i 
Komitety miejscowe i woje- 
wódzkie prosimy by raczyli 
swe dary w aiurze składać 


en e pr ny 
pa konto nasze w Banku prze- 
ruysłowym. w Poznaniu, filja 
w Sosnowcu, 
(Prosimy o 
wszystkie 
Poisk;) 


przedruk w 
dzicaniki w całej 


Sprawa G. Sląska 


w radach 


miejskich. 


W Sosnowcu. 


Sobotnie nadzwyczajne po- 
siedzenie rady miejskiej po- 
święcońne było sprawie G. Slą- 
ska, 

Uroczyste obrady otworzył 
po g. 9 w. podniosłą przemo- 
wą prezes dr. Zahorski, Swre- 
Śślił rnartyroiogię ludu górno- 


śląskiego, dzieje walk pow- 
stańczych i pamiętnego ple- 
- biscytv. 


Następnie w imien'u kon- 
wentu senjorów zaproponował 
zebranym uchwalenie rezolucji 
f uchwalenie funduszu na do- 
raźną pomoc powstańcom gór- 
nośląskim. 

W sprawie rezolucji zabie: 
rali głos rr. Pachelski, Kurek 
i ip. Głos każdego mowcy był 
przepojony gorącą miłością dla 
tego ludu górnośląskiego, któ- 
ry obecaie poraz trzeci pie- 
czętuje krwią swoją przyna: 
łeżność do Polski, 
chelski postępąwanie całe nie- 
"których dyplomatów kozlicyj- 
nych nazwał ironicznie „poezją 
dyplomatyczną". Mówca jest 
ożywiony siluą wiarą, że dz ś 
nastał momeut dzejów spra- 
wiedliwości, a fikcyjna granica 

- polska z G. Sląsziem musi 
niechybnie runąć wobec nie- 
złomnej woli polskiego ludu 
śląskiego. 

Radny Kurek opowiedział 
dzieje długiego oczekiwania 

robotnika śląskiego na przy- 

" łączenie do Polski. Robotnik 

 śląąki nie mogąc się doczekać 

_ sprawiedliwego połączenia ze 
s«woimi braćmi, chwycił za 
broń i dzisiaj tam Jeie się je” 
go serdeczna krew. Woosi o 
uchwalenie takiej rezolucji, aby 
w niej wyrazić protest przeciw 

"obecnej polityce rządowej, bę- 
dącej w ogonku polityki koa- 


ljantów i w imieniu robotnie 
ka b. Królestwa zakłada taki 
protest, 


= Po każdym przemówieniu 
mówcy wnoszono okrzyk Cześć 
powstańcom  górnośląskiml“ 
Dirik ten odh'jał się głoś- 
nym echem i wszyscy powta- 
rzali go, powstając z miejsco, 
. Po przemówieniach prezes 
dr. Zahorski odczytał i pod- 
dał pod głosowasie uchwałę 
następującej treści: 
„Reda miejska m. Sosaowca 
- ma nadzwyczajnym posiedzeniu 
, w d. 7 bm., w obliczu boha 
~ gerskich zmagań braci górno- 
śląskich, solidaryzując się z ru- 
chem wyzwoleńczym, uchwala: 
„Prawa bistoryczne, niezłom- 
na wola ludu górnośląskiego, 
bonor naroOiu polskiego, a ta- 
kże i konieczncści gospodarcze 
r gają  oatychmiastowego 
rozstizygnięcia sprswy przy- 
~ pależności Górnego Sląska 
>" zgodoie z zasadami traktatu 
wersalskiego. 


„Braciom,  górnoSiązakom 
 gwycięskim, ślemy zapewn'e- 
mie, że nigdy nie mogli być 


tak pewni pomocy naszej, jak 


Wszystkie stronnictwa w sej- 
mie wzywamy,aDy oie pozwo- 
ity żadnemu rządowi podpi- 
mać krzywdzącej lud górno- 
śląski uchwały rady najwyż- 
zzei 


Cześć ludowi góriośląskie- 


Radny Pa 


„w narodzie 


Uchwałę powyższą przyjęto 
jednogłośnie | postanowiono 
rozesłać telegraficznie do sej- 
wu, rządu Korfantego i t.d. 

W sprawie uchwalenia fun- 
duszu na pomoc powstańcom 
zabierało głos kilku radnych, 
jedni wnoa'li o przeznaczenie 
400 tys., invi 500—600 tys. m}. 
Po  wrjaśaieniu prezydenta 
Niernseégo zdecydowano wya- 
sygnowac 500 tys. mk, 

Raday Wieczorek porusza. 
jąc również sprawę stanu ka> 
sy miejskiej, uczynił wniosek, 
aby rada zaapelowała do of'ar- 
ności społeczeństwa, następnie 
zwrócił się do kciegów rad- 
nych, żeby wygłaszane piękne 
słowa poparli czynem i ze 
swej strony okazali materjalną 
pomoc. Mowca od siebie of:a- 
rował 5 tys. mk, Po głosowa- 
nin wajoski te przeszły. Wy- 
brano skład komisji celem zre- 
dagowacii odezwy i postano- 
wiono pomiędzy radnych ro- 
zesłać listę na zebranie pómo- 
cy pienięthej. Wielu radoych 
odrazu za przykładem r, Wie- 
czorka złożyło odpowiednią 
kwotę na ręce prezesa dra 
Zahorskiego. 

Rady inż, A. Michael za- 
bierając głos, dął wyraz swo: 
im zapatrywanioru, na ¿dobę 
obecną dziejów śląskich. We- 
dług zdana mówcy, jesteśmy 
w przededniu nowej walki i 
wojny europejskiej, że dzisiaj 
musi zapanować 


tska łączność, jaka był: w 


dniach „cudu nad Wisłą" iza- 


niechawszy wszelkich © walk 
partyjnych, wytężyć powinni- 
ś wszystkie siły, aby stał 
si „cad nad Oirą", W końcu 
przemówien' a zgłosił wniosek, 
aby rada m. zorganizowała 
wiece, 'na których ludności 
całej wyłożonoby żywym ało- 
wem uzasadnienie uchwalobego 
protestu. Po poparciu przez 
prezydenta Niernseego wnio- 
zek ten przyjęto jednogłośnie. 
Radny Dziubiński wystąpił 
w prostych słowach z ostrą 
krytyką przeciw gościom cu- 
kierni warszawskiej i innych 
zakładów, przeciw tej pubi- 
czności, która, niepomna zna: 
czenia dźłisiejszej walki pow- 
stańczej ludu górnośląskiego, 
głucha jest na głos przelewa- 
cej krwi braterskiej, bawi się 
przy cźwiękach muzyki i tvym 
wzaieca zgorszenie pomiędzy 
bracią robotniczą, Radny Pa- 
chelski z podobuymi motywa- 
mi wystąpił o zakazanie wie- 
ezorków tanecznych, r. Wie- 
czoręk o zakazanie sprzedaż 
alkoholu. 
Po różnych wywodach prze- 
szła następująca uchwała: 
„Stojąc wobec bobaterskich 
wysiłków wyzwoleńczych ludu 
górnośląskiego, wobec płyną- 


cej azeroką falą krwi polskiej, 
zakazuje się aż do ukończenia. 


powstania górnośląskiego, 
«wszelkich wieczorków tanecz- 
nych, przedstawień kabareto. 
wych, tudzież muzyki w cu- 
kierniach i restauracjach”. 

Na tym zakcńczono ' posie- 
dzenie około godz, 11 wieczo- 
rem. | 


7 As. 


W Dąbrowie. 


>. Rada miasta Dabrowy Gór- 
- micrej na nentwvczajnym uro- 
| czystym pOwe izeniu w daiu 8 


maja r. b. odbytym, w chwili, 
gdy zdawna przez wieszczów 
naszych przeczuwana ziszcza 


'waniom 


10: no: 
czona Polska garnie do swego 
serca prastarą zdawna od Pol- 
ski oderwaną ziemię śląską, 
by ją nigdy niegasnącą miło- 
ścią i opieką otoczyć, ? 

W chwili tej wielkiej dzie- 
jowej, gdy niecne i zdradziec- 
kie knowaria polityków euro» 
pejskich tę drogą ziemicą ślą- 
ską od Polski oderwać się ku- 
szą i wbrew układom- wersal- 
skim i wynikom plebiscytu 
zaprzedać ją znowu pragną 
podłemu krzyżactwu, w tej 
wiełkiej chwili dziejowej, gdy 
ważą się losy Sląska i gdy 
krew ofiarna powstańców ślą- 
skich po raz trzeci zrasza od- 
wieczną piastową ziemię. 

W tej wielkiej chwili histo- 
rycznej rada miasta Dąbrowy 
Górniczej w poczuciu spełnie- 
nia swego patrjotycznego obo= 
wiązku jednomyśloie żąda: na- 
tychmiastowego zwołana sej- 
mu, Szybkiego i stsnowczego 
czynu, żąda natychmiastowego 
fjaknajenergiczniejszego nawet 
zbrojną ręką cdparcia wszel- 
kich zakusów. krzyżactwa i 


` . 


wań polityków, żąd 
czej, szybkiej i godnej wiel- 


kiego i szlachetnego narodu 
naszego decyzji i raczej niech 
ustąpi rząd obecny, by dać 
miejsce innemu, który będzie 
"miał dość siły i odwagi, by 
spełnić przez cały naród soli- 
darnie postawione żądanie jak- 
najenergiczniejszej obrony Slą- 
ska Górnego, 

Rada miejska wyraża naj- 
wyźszę uznanie dla ruchu pow- 
stańczego na Sląsku Górnym 
i jest pewna, że cały naród 
polski poprze wszelkimi środ- 
kami usiłowania ludu górno- 
śląskiego w walce o należne 
mu według traktatu wersal- 
skiego prawa stanowienia ò 
sobie. 

Precz z szacherkarhi polity- 
ków! 

Niech żyje Sląsk Górny ma 
wieki z Polską złączony! 


3 Przewodniczący 
Prezydent miasta rady miejskiej 
Dr. A. Piwowar, K. Srokowski, 


Jedaocześnie rada miejska 
przeznaczyła na powstańców 
Górnego Sląska rak. 300.000. 


W Czeladzi. 


Na nadzwyczajnym posie- 
dzeniu rady miejskiej w Cze- 
Jadzi w dniu 8 b. m. w spra- 
wie Górnego Sląska, uchwa- 
lono rezolucję następującą : 

1) Rada miejska w Czela- 
dzi wysata swą całkowitą so- 
lidarność z odruchem .rozpa- 
czy ua Górnym Sląsku, wi” 
dząc w tym żywiołowy i osta- 
teczny opór przeciwko  usiło- 
narzucenia ludności 
polskiej na Góroym Sląsku 
niewoli germańskiej, - 


2) Rada miejska wzywa 
rząd, ażeby wystąpił w naj- 
bardziej stanowczy -sposób 


wobec rady najwyższej, żąda- 
jąc z jej strony zapewnienia, 
że sprawiediiwym wymaga- 
niom ludu górnośląskiego, o- 


partym 0 traktat wersalski i 
wynik plebiscytu, stanie się 
zadość, 

3) Rada miejska wzywa 
rząd i społeczeństwo. polskie, 
do jaknajintensywniejszego 
poparcia akcji ludu górpoślą- 
skiego w walce z ciemięzcą 
pruskim. 

4) Rada miejska zaznacza 
jedaogłośnie i aobitoie, że na 


„ród polski pomimo tylu krwa- 


wych of ar wieloletniej wojny, 
nie zawaha się w chwili de- 
cyzji, i stanie, jak jeden mąż, 
by poprzeć zbrojnym czynem 
swoją wolę, 

Powyższą rezolucję wysła- 
no telegraficznie do pp.. mar: 
szałka sejmu i prezesa mini- 
strów. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
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Dziś Izydora 


Jutro Adolfa 
Wsch. słońca 4 m.21 
wtorek Zachód -, 7m.31 


„ Wszyscy mamy Sląsk 
na ustach. ` 


Jedna sprawa pas zajmuje, 

jk cień chodzi z nami wszędzie, 
ażdy pyta cię Stroekany: - 

No cóż, panie, jakże będzie? 


s 
Major, co powrócił z wojny 
I przed śm ercią nie znał tremy, 
Mówi, poprawiając pasa: 
Jak trza będzie,znów pójdziemy! 


Paskarz, wietrząc Dowe zyski 
Wypowiada takie zdanie: 
A co? przecież wam mówiłem 
Wojna nigdy nie ustanie.j 


Aoegdociarz głosi w knajpie: 
Dypiomacja tu nie wskóra, 
Trza im zająć okręg Rubry 
A wnet niemcom zmięknie rura. 


Zosia pośród łez rzęsistych 
Skarży się przed siostrą Anną: 
Gdy zabiją mego chłopca, 

To zostanę starą panną. 


A choć wkoło maj się kwieci 

W lasach i łąk kobiercu, 

| dmtóseń mamy Słąsk na ustach 
szyscy mamy Sląsk na sercu. 


Dziś Sląsk posiadł naszą duszę 


I serc naszych całą tkliwość, 


Smiało, dzieci górnośląskie! 
Z Wami Bóg i Sprawiedliwości! 


NEMO. 


Pochód z Górnego Slą- 
ska w Sosnowcu. W nie- 
dzielę, 8 maja, o godz. 6 wie- 
czorem przybył do Sosnowca 
z Szopienic pochód, liczący 
około 10 tys. górnoślązaków, 
Pochód otwierały dzieci, za 
dziećmi szły matki górnośląs- 
kie ze sztandarem, na którym 
widniał obraz Matki Boskiej, 
koło polek, „Sokół“, kolejarze 
z orkiestrą i długi szereg bra= 
ci górnośląskich, uformowa- 
wanych w czwórki. Szła rów- 
nież ìà policja plebiscytowa. 

Przybyły pochód zatrzymał 
się na placu przed dworcem 
w. w., gdzie wystąpił z mową 
jeden z prowadzących ten po- 
chód, dziękując za datki i o- 
piecowanie się ich dziećmi, Po 
swojej mowie udzielił głosu 
posłowi Arciszewskiemu, któ- 
ry w imieniu robotników na" 
szych powitał przybyłych gór- 
noślązaków. Następnie prze- 
mówił poseł dr. Falkowski, Po 
nim wypowiedział się jedep 
z przywodców górnośląskich, 


podkreślając, jak przykre wran 


żenie sprawia fakt, że istnieją 
dla vas kordony, bo przed mo- 
stem szopienickhim musieliśmy 
stać pół godziny, by nas pu- 
SZCZODO. 

W imieniu mieszkańców m. 
Sosaowca powitał przybyłych 
prez. Niernzee, prosząc by jak- 
najczęściej do nas przybywali, 
bo w sercach naszych nie ma 
żadnych kordonów. 

Slązaków witano owacyjnie, 
powiewaao czapkami, kapelu- 
szami, chusteczkami, wzposzo= 
no okrzyki, „Niech żyją górno- 
ślązacy! Niech żyją matki gór- 
uośląscie! Niech żyją koleja- 
rze! Niech żyją dzieci górno- 
śląskie! Niech żyją panny gór- 
nośląskie”| 

Pochód witała też orkiestra 
11 p. p., która nateńczas kon- 
certewała na ul, 3 maja. 

Wzruszającą była chwila, 
gdy po jednej z mów orkie- 
stra 11 p. p. odegrała „Retę*, 
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W dniu Imieniu dyrektora wyż 


szej szkoły realnej w Będzinie, 
klasa 8-ma składa na powstań- 
ców górnośląskich mk. 2800. 


a wszyscy trzymali dwa palce 
do góry na znak przysięgi: 
„Tak nam dopomóż, Bóg“. 

Wszyscy mówcy wznosili 
okrzyki na cześć Górnego 
Sląsza, Rzeczypospolitej i ņa- 
czelnika państwa, a publicz- 
ność podchwyty wała te okrzyki. 

Prezydent Niernsee zapro- 
jektował wysłanie w imieniu 
górnoślązaków depeszy do na- 
czelnika państwa. 

O godz, 8-ej pochód ruszył 
w drogę powrotną, Ña moście 
wygłoszono jeszcze jedną mo= 
wę pożegnalną, poczym ruszo= 
no na Sląsk, przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej, 


Godne naśladowania. 
Firma Braci Wożniaków zło- 
żyła na rzecz komitetu pomo- 
cy powstańcom me. 100 tys. 


Ku wiecznej hańbie. 
Robotnicy wszystkich kopalni i 
fabryk w zagiębiu Dąbrowskim 
uchwalili zbiórkę artykułów 
żywnościowych dla G. Sląska. 
Na kop. M lowice (Wiktor) na= 
przykład uchwalono od každe- 
go robotnika (a jest ich 3.500} 
po 2 bochenki chleba, 200 gra- 
mów cukru, tyleż fasoli i po 
50 kilo ziemniaków. W tym 
mniej więcej stosunku uchwa- 
lono zbiórkę i na innych ko- 
palniach, prócz jednej kop, br. 
Renard, gdzie komuniści świe- 
20 wypuszczeni z więzienia: 
Bobrowski, Piwowarski, Gaw- 
ron, Flak, Kwinta, Noga i Się- 
zak nie dopuścili do uchwały, 
terroryzując zebranych. 


- Wiec slaski w Czeladzi. 
Na wiecu w d. 8 b. m. w Cze- 
ladzi zapadła następująca re- 


zolucja: „Wielotysięczne tłu- 
my, zebrane w Czeladzi dnia 
8 maja dowiedziawszy się o 


decyzji komisji aljanckiej, przy» 
znającej Górny Sląsk z wy- 
jątkiej powiatów pszczyńskie- 
go i rybnickiego niemcom, u- 
ważając to za cios wymierzo= 
ny w pierś najżywotniejszym 
interesom Polski wbrew uchwa- 
łom i postanowieniom trakta- 
tu wersalkiego i elementarnym 
zasadom sprawiedliwości, naje 
goręcej j najeoergiczniej pro- 
testują przeciwko podobnym 
postanowieniom  międzynaro= 
dowych arbitrów, odrywają- 
cym od żywego ciała Ojczy= 
zny wielki płat ziemi odwiecz= 


HemogeN 


Klawego 


Najskuteczniej zwalcza 
wycieńczenie i blednicę 
Powagi lekarskie zalecają 


HEMOGEN Klawego 


dzieciom, dorosłym i starcom. 
Żądać wszędzie. 
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J. Szałensztelą 
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sag Śląska musi być ną- 
szą. Nie dopuścimy do czwar- 
tego rozbioru Polski! 
„.Wzywamy rząd w osobie 
paca prezydenta ministów o 
aie dopuszczenie by czyn pot- 
merny Ćwiartowania krwią o- 
ciekającej ziemi Śląskiej miał 
być usankcjonowany. 

Zaznaczamy jednogiośnie i 
dobitnie, że naród polski po- 
mimo krwawej wieloletniej 
wojny nie zawachaą się w ra: 
zie potrzeby stanąć jak jeden 
mąż, by zbrojnym czynem 
poprzeć swoją wclę. 


Stan ochrony nadz: 
wyczajnej przestał -istnieć 
automatycznie w dn. 2 maja, 
lecz, o dziwo! dziesiątki zaka- 
zów i nakazów, wydańych na 
zasadzie tego stanu przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych, 
krępuje nadal życie nasze. Mo- 
żeby władze « zechciały wziąć 
pod uwagę, że przepisy te już 
dziś nikogo nie obowiązują. 


Ciekawa uchwała. Ra- 
da miejska w Sosnowcu uchwa- 
liła, by zaniechano muzyki w 
restauracjach i cukierniach, 

Zupełnie nie zdajemy sobie 

-<sprawy, co” ma wspólnego 
powstanie z muzyką, zwłasz. 
czcza powstanie zwycięskie, 
Wywoływanie sztucznego przy« 
goębienia nie leży chyba w 
niczyim interesie. Argumeat, 
jakoby muzyka drażniła robot- 
nika jest wprost  dzieciony, 
gdyż dziś i robotnicy bywają 
w lokalach publicznych i wca- 
le nis okazują jakiegoś wstrę= 
tu do muzyki, 
- Jeżeh jednak rada miejska 
upierać się Dędzie przy awej 
uchwale, to może raczy przez= 
naczyć fundusz specjalny dla 
wyrzuconych na bruk muzy 
ków. 

W każdym razie prosilibyś- 
my bardzo p. starostę, by 
wstrzymał wykonanie uchwały 
rady Sogaowca w części, do- 
tyczącej muryki, gdyż dopraw. 
dy, narażanie dziesiątków lu- 
dzi na bezrobocie i zmuszanie 
społeczeństwa do robienia 
amutoej miny nie ma nejmniej- 
szego Sensu, 


Wyjaśnienie. Na skutek 
notatei p. t. „Pożar“, zamiesz- 
SĄ czonej w Nr. 58 „Iski“, do- 
= noszą nam ze strony zaintere» 
sowanej, iż paliły się nie ma- 
gazyny, lecz budynexz kotłow» 
ni i maszvny wyciągowej, do 
pożaru zaś przybyła tylko straż 
ogniowa kopalni „Fiora*, któ. 
ra stosunkowo szybko ogień 
złokalizowała i ugasiła. 


Ofiary. 


- Na powstańców górnośląskich 
G skł« dają: 


K: Stybliński 200 mk. Kor- 
lacki 100 mk. H. Pullardy 200 
Urzędnicy i robotnicy kop. „Jó- 
zef“ w Sławkowie 23.800 mk. 
Powiatowa Kasa Chorych wy- 
dział rachuby 3570 mk, Frań« 
ciszek Usareką 100 mk. Urzęd- 
nicy i robotnicy fabryki Ada- 
ma Branickiego w Sosnowcu 
500 mt. 


Restauratorzy m. Sosnowca 
złożyli: 


Józef Cuglewsxi 1000 mk. 
Ryszaid Szczerek 1000 mk. 
Juljan Lewiński 1000 mu, Ma- 
dejska 100 me, B. Wilczyński 
200 mk. M, Cogiewska 1000 
|. m, Z.edooczęni w Zaciszu 
|. 1000 mz. M. Dadek 1000 me. 
ut F. Lib"rsui 200 mik, jan Krup- 
|. wa 100 wk. F.. Rabsztyn 1000. 
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5 ćouoczed: Cukiterni War- 

„  szawskiej 1000 me, FL. -Rumas 

Z 0 miu, Oi ze: hows: 500 mk. 

|, M Orsiń-4a 100tnz, Marygka 

SE" 11 -100 mk, D. Crganek 50 ak. 

zo A, C: gieWsk. 500 mk, l. Asler 
> | sj R; o . e 


M * 
BA 


A: Wy, 


1. 


S PERA R 


W. Mir wski 200 mè.. 4. - 
nacki 1000 mk. M. Rene ko Ag 


W. Hanke 500 mk. L. Zawi- 


. szyna 500 mk. R. Nuwel 500 mk. 


I. Marek 500 mk. I. Michalak 
300fmk. A. Frączek 200 mk. 
W. Białas 700 mk. T. War- 
szawska 100 mk. Szczypa 
200 mk. Od gości Urysia 600 mt 
Z. [Mucha 1000 mk. Janota 
300 mk. Kiedrzyńska 300 mk. 
Goldfein 200 mk. Erlich 300 mk. 


Szolowicz 1000 uk, Rottner 


200 mk, Krvystyniak 100 mk. 
Razem 21.200 mt. 
W. Koszubscy. mk. 500 G. 
Witkówna mk. 50. 


Na powstańców G. S. złożono 
w kantorze „Iskry* w Dąbrowie 


Bezimikonie 100. mk. Jaguń 
100 mk. Zebrane z/okazji imie- 
nin p. Stanisława Nowakow- 
skiego 1000 mk. 

Personel-nauczycielski oraz 
uczniawie i uczennice szkoły 
prywatnej na „Florze' na ucz. 
czenie dnia imienin swego kie- 
rowniką p, Stanisława Szczęs- 
nego, składają za naszym poś- 
rednictwem na Powstańców 
Górnośląszich Mk. 1760. 

Zebrane w gronie znajomych 
St Grzybowski 200, Bol Lis 200 
Kaz. Smerdzyński 100, L. Szcze 
panik 200, J: Kosmulski 50. ` 
F. L. składa mk..280 do uzna- 
nia panów inż Maruszewskiego i 
Pędzicha. 

Dla uczczenia nieodżałowa- 
nego b. p. Juljana Mendelsohna 
składa rodzina Fruchtmanów 
marek 50 na Dom Sierot przy 
Towarz. Dobroczynności wyzn. 
mojż, 


Z teatru. 


„Krysia Leśniczanka* ukaże 
się na dzisiejszym przedsta- 
wiepiu w obsadzie pierwszo- 


rzędnej. Jest to operetka „ka= 


sowa”, bo zawsze zapełnia 
teatr publicznością. 4 
Dziś „Krysia“ graną będzie 
po raz ostataf w sezonie bie 
żący m. 
Jutro, w środe, 
nie w Będzinie, E 
W czwartek, piątek i sobo- 
tę przedstawień nie będzie, 
gdyż teatr został wynajęty. 
„Sufrażystkić w Bę- 


dzinie wystawione będą po 
raz pierwszy jutro, w- środę, 


przedstaw ie- 


w teatrze Corso. Zajmująca ta 


Operetka Gilberta jest znako- 
mitą satyrą na płeć piękoą i 
bawi zaakomicie od pierwsze- 
go.do ostatniegu aktu. 


„Malkać dla powstań. 
Ców. Z terenów wolnych na 
Górnym Sląsku zwracają się 
do dyr. Czarneckiego, ażeby 
jaknajprędzej teatr sounowiec: 
ki przyjechał i zapoznawał 
tamtejszą publiczność z nieś- 
miertelnym arcydziełem  pol- 
skiej muzyki „Hsłką”, 

Dyr. Czarnecki, uzoając 'słu- 
szność tych żądań co parę dni 
wyjeżdżać będzie, dając przed- 
stawienia specjalne dla pow- 
stańców, ażeby chwilę odpo- 
czynky mogli spędzić godziwie 
w teatrze polskim. 

Pierwsze takie przedstawie. 
nie „H lla* odbedzie się w 
tych dniach w Szopienicach. 


Telegramy. 
Niemcy — Koalicja 
Górny Sląsk. 
> Berlin, 9 maja, 
, (Tel. wl). teg 
Niemiecko-rosyjski traktat 
handlowy wczoraj został pod- 
pis ny. KONES 
Przybyli do. Berlina poseł 
niemiecki w. Wiedniu Rosén- 
berg i poseł niemiecki w Pa- 
tyżu Mayer. > ań: 


~ 


edastor i wydawca Wiktor Mansiorski. 
aa RSA r a 


4% 


„Hr. Renard“, 


Tow. Ako. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler) 


Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKI, Zawiercie. $ 


Bawarskieprezes ministrów 
Kahr. przybył do Berlina da 
porozumienia się w kwestii 
rozbrojenia wojsk bawarskich, 


Przedatawiciele niemieckiego ' 
- ciężkiego 


przemysłu oświad- 
czyli się przeciwko przyjęciu 
ultimatum rady najwyższej i 
za  |ratychmiastowym uży- 
ciem reichswehiy, 

W B:warji zmob lizowana 
została; reichswebra dla walki 
z powstaniem górnośląskim, 

Dzienniki 
dzysojusznicza komisja rozp- 
częła pertraktacje z , Korfin- 
tym, 

Niemiecko-narodowe stron- 
nictwa i partja ludowa utwo” 
rzyły jednolitą „pattję pruską* 
w pruskiej radzie państwa, 

Utworzenie nowego gabine- 
tu będzie meglo być przepro» 
wadzone dopiero po powżię- 
ciu postanowień co do spra- 
wy przyjęcia ultimatum i a%- 
cji na g Slasku. 

Niemiecko narodowa bawar- 
ska partja ludowa zapowie- 


działa zwalczenie każdego ga- - 
bivetu, który pedpisze ultima- 


tum. Paitje socjał'styCzne są 
za przyjęciem u'umatum, 

W razie przyjęcia ultimatum 
wewnątrz niemieckiej  partji 
parocowej przyjdzie prawdopo: 
dobnie do rozdwojenia. 

Dotychczasowy poseł pie- 
miecki w Paryżu Mayer pod: 
jął się utworzenia nowego pa- 
binetu. = 


toby posiadał ra sprzeda- 
nia przybliżoną do wymiaru 


400X306 mjm wanienkę szklan- 
mą wysokości około 80 cjm lub 


podobną kamienną bez uszko. 
dzeń z dobrze wypaloną polewą 
glazurowaną raczy podać swój 
adres wraz z ceną do  Cyzmera 
a NEO SN: Nr. telefonu 
78. 


kradziono portfel z dokumen- 
tami kolejowemi i kartą po- 
wołania wydaną w Będzinie na 
imię Edwarda  Gruszczyńskiego. 
|.)9 sprzedania szafa kredenso- 
wa. „Wiadomość Małachow- 
skiego Nr. 18 u p. Dziurowi- 
CZO wej. HEA i 
rzyjmę chłopca na posyłki, 
FE Wiadomość Warszawska 20, 
Drukamia. , 9 o oa 
Jkspedjentka poszu uje zajęc 
Łaskawe zapotrzebowania do 
„Iskry* pod W. G. 
//egwęła książka chlebowa Sta- 
nisława Kusmierskiego z kop, 


jest najlepszym masłem roślinnym, zastępuje w 
zupełności masło, codziennie świeżo wyrabiane 


donosza, że mię: 


t 


Warszawa-Praga, Gocławska 9, Telefon 15-98. 


— NIE PSUĆ TOWARU, — | 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY * 


Baczność | 


a= s» - |! 
2 w SOSNOWCU Modrze- 

SS „M. BERGMAN jowska 15 w podwórzu, aż 
o = $ sk à < | s 
FE która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- s 
S2|| kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne BB 
ei podług najnowszych modeli. Jako długoletni < 8 
== fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych m 4 
mę RB i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym s 
5 || kierownictwem, posiłkując się rnaszynąmi, któ- SR 
z -— — rych żadna inna firma nie posiada; — — ej 
cms A i : 


Magazyn galanteryjny 


P. KUCHARSKI 


| w Sognowcu, ulica Warszawska Nr. 14 
1 


| 
poleca na sezon letni: pantofelki białe i czarne damskie, | sa 


pantofelki białe do Komunji, 
— — oraz wszelkie artykuły męskie i damskie, — — 


Z powodu wyjazdu sprzedaję: 
Bieliźniarki, Szafa, Otomany, Biurko, Witraże do 
okien, Zegar diiży, Kredelk, Żyrandole, Toaleta, Maszyna 
‘do. szycia, Łóżka dwa, wanna miedziana i cynkowa, Stoły, 
Dywany, Umywalnia marmurowa. Stolik do kart, Tremo, 
Lodówka, Kuchenne sprzęty i wiele innych rzeczy. - 


Tanio Palifon i Gramofon. > 
Jeatralna Je 2 Zawadzki. 
E E w E AES 


aginęła karta powołania w 
Z na przez P. K. U. w erę : 
radomsku na imię Jana Kłosow= 
skiego, zam. w Dąbrowie. Zwró- 
cić „Iskra“ Dąbrowa. kę GREROH 
7aginął paszport rosyjski i “ais 24 

strjacki z fotografją wydany 
przez władze okupacyjne w Dą- 
browie na imię Jankla Lachty. ras- 
ger. Zwrócić „Iskra“. Dąbrowa. 


Jagingta książka wojskowa wy. 


dana w P. K. U. w Będzinie 
na imię Franciszka Widery 
7aginęto świadectwo Ano WER z 
bickiej z ukończenia 7-.mio = ` 
lwy. Li klasowej szkoły , handlowej H. . — 
wy „znalazca raczy zwrócić do Rządkiewiczowej i S. Podkajos 
administracji. $ wej w Sosnowcu, ~ z 
potrzebne konie do 6dwożenia ü Jaginęła kontrolka chlebowa na 
+ imię Szprinca Ekszteina. =" ži 
i) faginęła kontrolka chlebowa na > 
Taden aracda Pje abas aat imię Fajki Lubeckiego. - | 
nia 6 b. m. przybłąkałsię pies»: r/acginęła kontrolkai 5 kuponów 
Y +. imię Mośka. eneee 
agina} paszport na imię Ada- 
ma Leksa. Ś. 0% 
Hower do sprzedania, Wiado- 
m ść Szczodra Nr. 8 Jaros -` 
otrzebny buchalterna stałą po- 
~ sadę. Oferty piśmienne prze* 
słać do „Iskry“ w Dąbrowie pod - 
„buchalter“. 


(garbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na  skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe. ` 
Swiece do komunii i kościelnie 
sprzedają się w sk , 
Kołtuna, Kościelna 4. __ 
ześcio miesięczna teć- 
lica jest do sprzedana. Wia- 
rrag-nęło tymczasowe zaświad. 
4 Genie des izścji wydane 
przez B. Z. 10 p. p. Łowicz na 
imię Wincentego Śliwy, Łaska- 


Pa. 


NOYA 
wyż- 


sekretarza 
na, za zwrotem kosztów ogło” 
szenia i utrzymania. : 


Stenogralistka po ska ze £znajo- 

mością niemieckiego poszu. 
kuje posady. Oferty do» Admis 
nistracji „pod Stenografistka". ` 
T > 


= > 
a* 


Druk Kańód Mirek | S-ka w Dąbrowie ul. $ Maja Nr. 4. 


r 


